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Rok XII 


ORYGINALNE SZWAJCARSKIE GAZY JEHWABNE MEYNARSKIE | MARKI REEF. FREI 


WE WSZYSTKICH NUMERACH NADEŚSZŁY JUŻ W TYM KRÓTKIM CZASIE 


1721 


z ZURYCHU przez AUSTRYĘ-CZECHOSŁOWACYĘ do LWOWA 


Alali 


m $$ MIĘDZYNARODOWE HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE TOWARZYSTWO 


2 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
GENERALNE ZASTĘPSTWO NA CAŁĄ RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ: 


SZWAJCARSKIEJ FABRYKI GAZY JEDWABNEJ TOW. AKC. W ZURYCHU 
LWÓW, UL. PODLEWSKIEGO 8. II. p. - Telefon Nr. 413. 


Sowiety uniemożliwi 
noiski podejmi 


Rząd 
Nie jesi wy: 


Warszawa, 3 września. 
(Telef.) (m) Warszawskie koła polityczne o- 
mawiają obecnie bardzo żywo opór bierny, upra» 
wiamy systematyczme przez rząd sowiecki, 


unłemożłiwiający w zupełności apo tra- 
ktatnu ryskiego. 


Dwie najważniejsze sprawy, tj. repatryacya i usta 
mnie granicy polsko-rosyiskiej nie posuwają się 
zupełnie naprzód wskutek sabotażu «prawianego 
przez sowiety. Przewodniczący połskiej komisyi 
śspatryacydnej minister Olszewski mieści się w 
w dalszym ciągu w wagonie na dworcu, gdyż bol 
szewiey nie spieszą się z wyznaczeniem mu mie- 
szkamia. Prezes komisyi bolszewickiej Schmied 
czym wszelkie możłiwe trudności | wręcz 


nie chce rozpÓcząć prac, mających na celu 
zwrót miedią polskiego w Rosyi, 


Z? depeszy jaka nadeszła do Warszawy od mini- 
stra Olszewskiego wynika, Że organą rządu so- 
wieckiezo dopuszczają się represyi w stosunku do 


osób, które inforna kowisyę o przedniotack vod- 


ają realizaeyę iraktafu ryskiego. 
g energiczne Kroki W Moskwie. 


luczone użycie formy ulfymatywnej, 


legających zwrotowi. Dwie z tych osób areszto- 
wano, Poza tem rząd sowiecki zobowiązał się w 
traktacie ryskim do uiszczania rządowi polskiemu 
co 2 miesiące odpowiednich rat w zamian za ta- 
bor kolejowy, 


dótąd jednak nie wpłynęła ani jedna rata, 


Jest jasne, Że stanowisko tó sowietów kwe- 
Styonuje w zupełności realizacyę traktatu ryskie- 
go i stawia 


z dałszemi wynikajgcemi z tego konsekwencyami, 
tj. zwrócenie p. Karachanowi papierów uwierzy- 
teiniaiący ch i odwołamie posła polskiego p. Fifpo- 
wicza z M 

Tutejsze kot. potity czne zgodne są w zapatry 
waniu, że utrzymywanie ze sowietami stosunków 
dyplomatycznych, jest 


dla Polski z jej tytkó wątpliwej dairy pÓóżyte 
kiem, 


raktal ryski pôd zsakiem pytania, gdyż wybuchają u nas tyikó strajki. 


W warszawskich kołach politycznych tezą IP. Karachan obiecywał, że jak tylko zastaną 
się wobec tego z konieczwością zajęcia Stanowiska |nawiązane Stosunki dyplomatyczne, prace komi- 
wobec tych faktów. Jest bardzo prawdopodobne. isyjne półdą w raźnem tempie naprzód, tymcza- 
że w najbliższym czasie sem od przyjazdu p. Karackana 


rząd poiskj podejmie energiczne kroki dyp- 
matyczene w Moskwie, 


uważając, że tolerowanie takiego stam rzeczy na 
raża tylko Polskę ma dalsze lekceważenie. 
Również 


mijają już powoti 4 iyzódnie, ap. Olszewski 
wołąż jeszcze mieszka w wagonie kolejowym 
w Moskwie, 


wykonanie zaś traktatu ryskiego nie mastępió a- 
Di o krok naprzód, i ami iednej maszyny polskiej 
nie jest wykluczone użycie nawet tommy uf. mie zwrócone nam z Rosyt, 


ty matywnej 


Se, 2 


„GAZETA PORANNA", -= Rr. 6010: 


Lwów i „Targi wschodnie“. 


Lwów, 4. września. 

Za pare tygodńi rojno będzie w mieście 
naszem od gości, Widzieliśmy ich dutąd spo- 
ro, z zachodu i z południa, z dalekiego ; maj 
bliższego wschodu. Wszyscy ci jednak przy- 
byli «*eproszeni pa to, aby brać, Ca którzy 
przybędą, proszeni ; oczekiwiatii, wnieść mają 
ruch į życ e, wpłynąć strugą złotodaji:ą. A gdy 
wyjdą, miech wyniosą najtepsze wspotniienia 
i ta zadowolenie, że ite nadarmo odbyli po- 
druż żimułdną i dałeką. 

Dzień w dzień lecą stąd w świąt afisze 
i prospekta, zaproszenia i katalogi. Nie obce 
są „Sodres orieńtales" mą Węgrzech i w Cze 
chach, w Rumunii i ta Bałkanie, ws Frańcyi 
`w Anglii, dochodzą do Stańów  Zjednoczę- 
nych i Ameryki Połudifowej. Może niejeded, 
który! nie wiedział, że jakiś Lwów wogóte ist- 
nieje, dziś dorwie się, że jest.to miastd o wiek 
kiej przeszłości i przyszłości, miasto, które 
pragiiie j ma wszelkie dele po temu, aby ze- 
środkować w sobie nici handlu, odradząłącego 
się po woje Wschodu Europy. , 

Już w dbedrym, przygotdwawczym Okre- 
sie wniosły! „Tangi Wschodine“ w. mury Liwo" 
wia czymnażki od lat mewidziady: rozmach, na 
amerylkańską skalę zakrojońy, Pamłiętają lu: 
dzie podobsre zjawisko przed wielką Wystawą 
krajową w r. 1894. Różnica jest tylko w tem, 
żę zmiento sią od tego czasu wiele w systemie 
organizacyfrywm i propagawdówym, a satma 
ideą „Tergów 'Wschodmich* odbiega daleko 
iw szerdkiem swem założeniu ; wytkaętych 
sobie celach od idé przyświecającej organiza- 
torom Wystawy: krajowej. 

Korzyść nie tylko ekobtomiczńe przytnio” 
są „Targi Wschodnie, Są pewnie momewta na- 
tury politycznej, stanowczo iie do wzgardze” 
uła, Piętrzące się z driem każdym wyżej i wy* 
żej tąd Parkiem Stryjskim gmachy i pawilany, 
z polskiej powstałe ińfcyatywy, z polskich kar 
nitałów, polskiemi dźwigane rękami — to sui 
cu ris potężny wał ©chratny przed kresową 
stariicą. Węzły, zadzierzgnięte z wytwóriutamł 
Ko'aresówki, Pezimńskiegc. Sląska, Zachodił. 
Małopołski — to także untfikacya, nie politycz 
e, fe miltartta, nie uczuciowa, ale mocną, 
rózekomywującą ji trwała. Stosunki, nawiąza” 
re przez Lwów z zagrałiicą, pod potską flagą, 
jeśli są pozorem, to pozór ten me ustępuje w 
tezem wysuwaitym przeciw mam pozorom 
piszmych traktatow 1 obcych, samozwańczych 
decyzyń. A 

Są „Targi Wschodnie“ zdarzeniem pierw” 
szorzędktej - dolniostości w 'dziejąch polskiego 
Lwowa. Dlatego jest obciwiązkiem każdego, 
któremu los i przyszłość miasta leży ita sercu, 
irktytucyę tę czyunie popierać. Tego wymaga 
„tę sentyment, ate trzeźrwci pojęty interes wła” 
„Ly 
y A. N. 


W SZ 


| l Oe 


indye zgłaszają się 
i na „Targi wschodnie“. 


Lwów, 4. września. 

Zainteresowanie „Targów. Wschalnich“ nie o- 
ranicza się jedynie do kontynentu. Ostatnio O- 
cwzymała sekcya handlu zagraniczn. z Karachi w 
(dyach pistno z wielkiego komu handiowego, któ- 
ry pragnie mawiazać komtakt z Polską i żywo in- 
teresuje się „Targami Wschodniemi“, widząc w 
cich drogę prowadzącą do nawiązania stosunku 
uandłowego między Polską a calym światem, 

Liczba wystawców i uczestników, a przejle- 
wszystkiem cśbrzymi obszar 25.000 m“ odnajęty 
/rzez „Tangi Wschodnie“ pog ekspomaty, jest 
„ymowrym dowodem, że instytucya ta jest wy- 


newy wiadomości, wyłoniona przez radę Lig! |wręczóne już w tej sprawie, tak, 


dia catego waszego Patsha, przedewszystkiem | łóżek. Jest to cyfra ma stosmnki fwowskie istotnie 


zaś tia Lwowa, otwiera gościnne podwoje swych| imponująca. Wobec licznego zjazdu mus być jed 
domostw dla spodziewanych gości, tak, że iłość 


iak cyfra ta jeszcze znacznie pomnożona. 
zgłoszeń na pakoje przekroczyła już liczbę 6000 
2 
Moskwa nie reaguje na demarche Polski. 
Warszawa, 4. wrześnóa. „Estonii rząd poisti me atrzymałt z Moskwy dotąd 


(Telef.) (m). Jak się dowiaduję, na ostatnie żadnej odpowisdzi. 
wspóme demarche Polski, Fintłandyi, Łotwy i 


najbliższych dniach udają się do Charkowa w 
tym samym celu kwatermistrze polscy, 


| POSEŁ POLSKI WRACA DO ROSYL 

(Telef.) (m). Przybyśi tu kwatermistrze rządu | Warszawa, 4. września 
sowiecko-ukraińskiego w Charkowie celem wyszu (Telef.) (m). Pose? polski w Moskwie p. Fii- 
kania odpowiedniego pomieszczerk dła ukraiń-| powicz powraca wi poniedziałek łup we wtorek 
skiego poselstwa sowieckiego w Warszawie. W |do Rosy. 


UKR.-SOW. KWATERMISTRZE W. WAR- 


< 


Warszawa, 4. wrzeŚmi.. 


Wyścigi o opanowanie bogactw Rosyi, 
istotnym celem akcyi komitetów nansenowskiego i hooverowskiego. 


Warszawa, 4. wtześnia. | dzeniw ie dały mam zbiory tegotoczie. Nato 
(Tetef.) (m). W związku z głodem w, Rosyi| miast 
bawśti w. Warszawie rząd połski gotów fest bezpłatnom transie przez 
3 Amglicy z komitetu nasenowskiego, Potskę umożliwić przewiezienia przez Polskę 
zasięgali oni tu u polityków warszawskich ufor- żywności do Rosy ' 
macyi, w jaki sposób rząd polski zachowa Się wo-|i dostarczyć ze swej stromy aparatu sanitatwego 
bec zbierania darów! w: matutze dla głodującej lud| do wałki z epidemiami, 
ności rosyjskiej, czy Politycy angietscy by opuszczenki Warszawy 
iZąd mógłby dać od siebiła jakie ofiary w naturze | "lają się do Genewy, a stamtąd do Francyś 1 Asi 
å ile ewentualnie mógłby na ten cel sprzedać zbo-| elii, aby tam urabiać opinię w duchu niesienia pa 
ża, a nadto, czy zechciałby użyczyć zaliczki w | mocy głodującej ludności w: Rosji. 
zbożu dla późniejszego rozrachowania. Z infotma Z konferencył z angielskim komitetem nans 
cyi, które posada Wasz korespondent wynika, jż|nowskim warszawskie koła polityczne odnłosty 
kierujące czynniki połskię miały oświadczyć, że | wrażenie, że całą sprawa niesienia pomocy Rosyl 
Polska dla ludmości głodujacej w Rosyj darów |przez czynniki zachodnia jest właściwie tylko 
dać nie moja, blufiem 1 że miedzy komitetem nansenowsksm i ko. 
a to z tej przyczyny, że w ubiegłym roku wojska | Mitetem hOowerowskim odbywają słę Wyścigi, ma 
sowieckie zniszczyły połowę państwa polskiego, | 1406 na cefu Szybsze dotarcie dy bogactw rosyj: 
zmuszając obecnie rząd do porwszenia ciężarów skich. 
wyżywienia zniszczonych kresów. Tak samo bar Idzie o to, kto prędzej czy Angfia z Niemcami 
dzo jest wątpliwem, czy rząd mógłby ze swego CZy też Ameryka zagospodaruje się w Rosyi pod 
zboża cokolwiek sprzedać. Sprawa zaliczki zbożo-| pozorami humanitarmymi, 
wej może być rozpatrywaną (dopiero po stwier- 


ULU 


iy 


Komisya cztərech podzieliła mędzy s'ebia dokumenty śląskie, 


e Warszawa, 4. wrześniłe. wienia sposobu swoich prac. Komisya postai 
(Telef.) (m) Wedle otrzymairych tu z Ge*|wiła podzielić między członków diundi 


p : : aby kady 
narcdów komisyą dła zbadaluia sprawy górrto- |człcliek komisył na następmem kr A a 
śląskiej zebrała się ną posiedzenie dła omó-imógl złożyć swą opinię w tei sprawie 


Prace komisyi mają potrwać 14 dni. 


, Warszawa, 4. wrześnie. 
(Telef.) (m) W paryskich kołach dyplo- 
matycztych opowiadają, że prace komisyi 


przedstawiciefi 4 państw nad sprawą gório 
Śląską potrwają (około 14 dai, 


W „SZYBKIEM” TEMPIE. 
Warszawa, 4. wrześnie, 
(Telei.) (m) Nadeszły tu wiadomości, że 
prace komisy rady: Ligi narodów w sprawie 


górńcśląskiei mają półść w szybkiem tempie 
tak, by decyzyą mogła zapaść jeszcze z koń 
aem b. miesiaca 


Polska nie wyśle delegata w Sprawie śląskiej do Ligi Rar. “ 


Genewa, 2. wrześmia. |dzi, przesłanej p. Askenazemu, dziękinje Rząkło: 

(PAT) (Od specyałnego korespondenta). |W} polskiemu za zauianie do Rady Ligi nara 
Geienatmy Sekretaryat Ligi narodów ogłasza | dów wyrażane przez nierekłamowańite prawa, 
że 'wicehr, Ishi ctrzymął od p. Askettazego, — |przysługującego mu na mocy paragr. 5 art, 4 
przedstawiciela Pofski w Lidze nar.. list, za |traktatu o Lidze. Jeżeliby Rząd polski eeważał 


„ływem potrzeby, odczutej przez najszersze stery |wiądamiający, że Rząd polski, potwierdzając później za wskazane złożyć prośbę w tej sprar 


„nteresowane. Obszar powyższy «dorówna niemal prawa, przysługujące mu na mocy 


§ 5, art, 4|w'e, wicehr. Ishi nie ormieszka jej podać Ræ 


powierzchni zajmowantj przez Targ w Lyonie, |traktątu o Lidze, w tel chwili z prawa tego dzie Lici narodów. : 


który ma za sobą wiekową tradycyę i wspoma- |korzystać Wie bedzie, Wicehr Ishi w odpowie” 


jgany jest pomoca potężnej Francyż. 
Społeczeństwo lwowskie zdając sobie dokła- 
dnie sprawę z doniosłości „Targów Wschodnich* 


| 


|”. Sum ena] 


Me. 6010% 


MOCZŻUCHIN i jego 


„GAZETA PORANNA" 


parfnerka LISENRO 


wystąpią w następnej PREMIERZE na ekranic KOPERNIKĄ i MARYSIENKI w po- 


tężnym, współczesnym dramacie 
w 6 wieikich częściach pod tyt. 


Benesz poprze stanow sko 


Praga, 3 września. 
(PAT.) „Lidove Noviny“ cytuja następująca 
wiadomość „Petit Parisien“: Minister Benesz, któ | 
y będzie przewodniczył w czeskiej delegacyi w ' 


ZA KULISAMI EKRANU 


Polski w surawie Śląskiej. 

Lidze Nar., jest zdecydowatry poprzeć jak najcner 
giczniej stanowisko Polski w. sprawie górmoślą- 
skiej. 


Na naradach w Marienbadzie omawiano 


Praga, 3 września. ! 

(E. E.) „Tribuna“ dowiaduje się, że na nara- | 
ach w Maryenbadzię mówiono o psZyStąpieniu | 
olski do Małej Elftanty, oraz a zaproszeniu mi- | 


a 


w 
i 


przystąpienie do małej ententy. 


nistrów Małej Ententy j Skirmunta do Paryża, 
gdzie ma być porezna sprawa G. Śląska į soju- 
szu antybolszewickiego. 


„Polska ma w Ldza Nar. tylko przyjaciół”, 
Taką jest opinia prot. Askenazego. 


Gejgewa, 3 września. | 


C PAT.) Specyalny korespondent „Neue Zuri- 
Wo Ztg.” podaje wywiad z prof. Askenazym. De- 
egat polski mówiąc o celu przybycia delegacyi 
olskiej, wskazał ma fakt, że w dwa lata po podpi 
aniy traktatu pokojowego Polska nie ma jeszcze 
twych gramic Ściśle ozmaczonych. Nie bacząc na 
syluacyę Potska pragnie z całą ufnością współpra 
rować z Radą Ligi Nar.. Liga Narodów oddała już 
wielkie usługi a obecnie — jak się zdaje — jest na 
irodze do urzeczywistnienia normalnej kocpera- 
yi pomiędzy Polską a Gdańskiem, co leży w maj- 
„yższym interesie obu Stron. 

Cą się tyczy sporu polsko-litewskiego, to ro- 
towatiją: — jak się zdaje — utknęły na martwym 
mattkcie z winy rządu litewskiego, który z uporem 
„drzyca postanowienia czerwcowe Rady Ligi 
Kar, przyjęte bez trudności przez Polskę. Polska 
sagnie szczerze likwidacyi sporu, jednakże przy- 
Hoem WZM 
tia doszła do kresu możliwych ustępstw, 


|i 


iankowanej uchwały Rady Ligi Pol- | 
Dalej 


podniósł profi. Askenazy nieuzasadnione twierdze- 
nie rządu litewskiego, jakcby Wileńszczyzna z po 
wodu odłączenia cd Kowna była na drodze do u- 
padku ekonomicznego. Trudrości ekonomiczne. ja- 
kie były, powstały z powodu wojny i inwazyi bol- 
szewickiej. Jeszcze ma wiosnę Polska pośŚpieszyła 
Wiłlmu z pomocą, poza tem żniwa przyniosły Świe 
tne rezultaty, tak, że obecnie sytuacya w Wileń- 
szczyźnie jest o wiele icpsza, miż sytuacya w Ko- 
wnie, ce potwierdził także bawiący w Genewie 
pułk. Hardigny. W Sprawie g.-Śśląskiej podkreślił 
prof. Askenazy zauianie Polski do wszystkich 
członków Rady Ligi Narodów, a między nimi tak- 
że do lorda Balfoura, któremu Polska nigdy nie 
zapomni, że on jeden z p'erwszych podczas woj- 


ny jeszcze na początku 1917 roku zajął stanowisko 


wyraźne ha rzecz niepodległości Polski. Co się 
tyczy decyzyi Rady LL gi miezaproszenia Polski do 
wzięcia udziału w cbradach w tej kwestyi, to de- 
cyzyę tę spowodowały ważne wzgfędy. Dalej za- 
znaczył delegat polski, że w łonie Rady Ligi Pol- 


Su % 


[ska ma wyłącznie przyjaciół, Wkońcu prof. Aske- 
jnazy potępił ostro usiłowania historyków miemiec 
kkich. którzy pisząc o sprawie g.-Ślaskiej podpo- 
jrządkowują naukę polityce, co było hasłem Nie- 
jmiec podczas trwania wożny. 


POPRAWKA POLSKA W MODYFRACYI 
BALFOURA PRZYJĘTA, 

Genewa, 2. września. 

(PAT). (Od specyalnego korespondenta). Na 
dzisiejszem posiedzeniu zwyczainem sesyi Rady. 
I Ligi Narodów, które odbyło Się o godz. 16, obra- 
dowano nad poprawka polską w sprawie zm.any. 
procedury stosowanej dotychczas na posiedze- 
niach Rady. Delegat polski dr. Aszkenazy bronił 
poprawki, wyrażajac równocześnie zgodę na każ- 
dą iumą formułę, któraby dawałą zaimteresowa- 
nym stronom w ważnych sprawach możność do- 
starczenia potrzebnych informacyi przed posiedze 
niem konferencyi, Hymans zwalczał gorąco po- 
prawkę polską, również lmperiali oświadczył się 
za odrziucemem poprawki. Balfour w spokojnem i 
bezstronnem przemówieniu omawiał zasadę. któ- 
ra byłą wyjściem dla poprawki polskiej i zapro- 
ponował ze swej strony formułę. wedle której na- 
„leży udziełić stronom zainteresowanym prawa za- 
(brania głosu na kilka dni przed przedłożenie re- 
feratu i odbyciem dyskusyi. Prof. Aszkenazy zgo- 
dził się na poprawkę Balfoura, która zostałą jeno 
myśln'e przyjęta. 


Mgr T "> 
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NADESŁANE. 
Specyalista chorób 


skórnych i wener. Dr. SCHWARZ 


sekundarywsz szpitala powszechnego powrócił i ordy- 
nuje Słowackiego 4, naprzeciw gł. poczty. 1343 


Kursa prawnicze „DELTA“ 
we Lwowie, ul. Kopernika 18, 1402 
Początek nowych kursów dnia 15. września br. 


nn 


Wydawaichwa Akademii handlowej w Krakowie 


puścił prasę podręcznik szkolny: KORESPON.- 
DENCYA KUPIECKA M. Passakasa i A. Zabińskiego 
profesorów Akademii handlowej w Krakowie. — Cena 
egzemplarza Mk. 300. Zamówienia i ekspedycya (zaliczka) 
w firmis M. Passakasi Ska, Kraków, pl. Maryacki 9. 1405 
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JERZY BANDROWSKI. 
Nowy rok szkolny. 


Lwów, 4. września, 

Kiedy pod koniec wakacyi wracałem ze 
wisi do miasta, 'mizlter zawsze wrałżewie, iż 
lato już minęło, zwiędło, a tam w mieście mu” 
gł być szarą słotrła jesień į błoto. Jakżeż mile 
byłem zdziwiony i uradowany widokiem buj- 
“ej jeszcze zieleń i kwiatów, obfitością owo” 
ców i siłą słońca, które. jakby nie myśłąc je” 
szcze o jesieni, przygrzewało w majlepsze! Jak 
ze bawił mrie ruch ul'cziry, od którego odwy” 
,łem przez czas wialkacyi, jakże kuszące były 
rozrywki i przyjemności miejskie. 

A potem rozpoczynały się  formalirości 
szkolne, wpisy, kupowanie nowych książek, 
pczmawamie się z kolegami, obserweiwanie no- 
wych profesorów. 

Chcdziłem we Lwowie do gimiazywm | 
Bermardyńskiego. Murów, okalających wielk i 
dziedziniec klasztorny, me lubiałem, nawet 
uierewidziłem. Teki wstrętny był ch widok, 
podczas długich, mieraz nudnych pauz, kiedy. 
chłopak m'al przed soba jeszcze jedną lub 
dwie grkłziny wauki, a wiedział, że dzś tie bę” 
dzie pytery, że ma wykładzie uważać mie my” 
gi zaś równęcześwie kiszki marszą w Mim Z 
młodu grały. Żeby coś zobaczyć! Na dziedziń” 
eu roj zitamych kolegów, wśród nach szczupły, 
chndy dyr. Próchniaki w czarirym płaszczu 


1 


Sam gmach, choć stary, na pierwszy rzut 
cka dość posępny, a niewątpliwie ciemny i wi- 
gotny, iñe zniechęcał mrie, Szkoły w klaszto” 
rach maja u mas swą starą i dobrą tradycyę, 
prócz tego zaś zabawnie było spotkać czelsem 
w długim korytarzu Berirandyra, (W koryta” 
rzach tych zawsze unosiłą się woń kapusty 
i mięsa, zapach smakowity, drażniący apetyt 
młodego chłopca. Prócz tego w dn chłośdiie 
i dżdżyste, kiedy wilgoć w starym gmachu 
szczególidie dawała się we zmąki, woń ta przy” 
pom'nała kuchnie zastawiioną syczącemi garn- 
kami garikam; į — rozgrzewała, 

Potem pierwsze zetknięcie się z wrogami, 
z profesorami, My, tłum pięćdziesięciu chyt- 
rych, sprytnych, podstępnych chłopców, wie” 
dzących aż mekito dobrze, czego chcemy. a 
jeszcze lepiej. czega ike chcemy, zgrant zitako- 
micie w przeróżnych łajdactwach i solidarni, 
jak drużyna sportowa, Spleceni ; pomięszalii 
ze sobą, niby gąszcz młodych krzaków — a 
naprzeciw les, na podwyższeniu. ten jedeń je- 
dyńy człąwiek, znakomicie widzialnty, odkry” 
ty, sam, przeważnie słaby, chudy, zmęczotry, 
stroskality, zahułkany.. Dziś widzę į rozumiem, 
że nawet edrergia najeńergiczniejszych była e- 
nergią rozpaczy... Ale wtenczas oni 'występo” 
wali do: boiu z mami... Bo przecie formowanie 
irqdywidualtiości mse jest niczem luńem, jak 
walką z fifemi... Więc my ibrzwliśmy się i wal- 
czyliśmy wszelkiemi sposobami... 

Mierzyłiśmy się wzrokiem. Badaliśmy 0- 
czałmi starszych, znanych już profesaruw. Czy 


į z żółtą, boleściwą, smutną twarzą, kilku pro” tam przypadkiem jaka szczelina w tym ba- 
fesurów — ; tem mur, tet mur! Do dziś dntą, |styonie ue zcstała zasypana, czy Sę nie 
He razy czytam opis jakiegoś więzieuia lub wzmocnili! Próżne, aczywście, były obawy... 
nrzechedzki uresztańtów po podwórzu wię” |Ten „wróg“ Słabuął z keżdym rokam. j 
zieuiem, zawsze przypomira mi się ten mur Noawi profesorowie, newni sebie i śm: 
: dziędzińięc kilasztorrty. wobec grzecznie milczącej (z paczątku) klasy, 


zapoztńawiał, się z dami w ten sposób, fż od- 
czytywali nasze nazwiską, zaś my wstawafi- 
śmy ikołejno. Prcfesor patrzył mam przez chwi- 
lẹ w twarz — badawczo. sotkojnrte. Do udcy- 
frowałnia: chłopca, mtał jego nazwisko w pustym 
katalogu ; jego twarz. Ale jaką twarz? Ubbo- 
ną obleśńie w wyraz najgrzeczmiejszej obojęt- 
ności i z oczatm; spuszczonemi wdół. My nme 
potrzebreweł' śmy! patrzeć przeciwnikow, w or 
czy, miefiśmy ita to dość czasu, a przytem bar 
liśmy się, aby ot z cikczu naszych me wyczy* 
tal, że my — już wszystko o nim wiemy. 
Klasa, czyli orgańizącya kilkudziesięciu 
chłopców. to potęgą. Nie wiadomo skąd, wte- 
dziełłśnry zawsze wszystko. Zamłm profesor 
wszedł do klasy, znafte były wszystkim jego 
słabości, przywary. zwyczaje, wymagania. 
dziwactwa. Pierwszą goldzińa była godziną 
obserwacyi, druga godziną próbną, podczas 
której przy pomocy różnych, chytrzetnatw- 
irych eksperymentów. kontrołowału się syste 
matycznie prawdziwość zebranych informacyi, 
Potem przychodziło przeglądame nowych 
książek, zaztajamianie się z kołegamń, wresz- 
cie szkoła traciła urok nowosci : rozpelczywra- 
ło się jesienne itygusowarńie, cc w rodzaju 
drigryzalnika resztek walkacyi póki jeszcze jest 
piękśńie, ciepło i słońce Świeci Jedni graf a 
miętnie „w kiczę* ng Pdhułance, iani w piłke 
ngra. jeszcze ina; całe dnie spędzali ńa selka. 
ńin scbie bluz Szpadotami i rapierami. 
Nauka? i 
Ma czas przymejmnriej do pierwszej 
kadlferarcyi, Wiedzieliśmy przecie, że mamy 
mą razie rieogranicztny kredyt 13 „dwóje”.» 


Bu 4. 
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Delegacya Hucułów złóży dziś hołd Naczelnikowi. | 


ficyi, która złoży hołd Naczełuikowł 
przedłoży przedstawiciełony rządu swoje desyde- 
rata. 


; Warszawa, 4 września. 
Tet.) (m) W niedzielę oczekiwana jest w 
Warszawie delegacya hucułów z wschoduiej Ga- 


Przyjazd Focha nastąpi w początku b. m, 


Beriin, 3 września. 
S$ E. E.) Radio. Biura Wolfa donosi, że zapo- 
wiedziany przyjazd marsz. Focha do Warszawy 


POZOSTANIE MINISTRA NA STANOWISKU jest bowiem już rozpóczętych, a dokonanie ich jest 
uzależnione od wyniku obrad komisyi i od ewen- 
tualnydł: zmian w projekcie budżetowym. W mi- 

(Tełef.) (m) Ostatnia rozprawa budżetowa w |nisterstwie skarbu uważają, że minister Steczkow 
komisyj skarbowo-budżetowej i miezdecydowane |ski w komisy; Skarbowio-budźetowej z ostatniej 
jeszcze Stanowiskó posłów wobec przedstawione |debaty wyszedł na ogó! obromą ręką, wobec cze 
go projektu budżetowego wpływa bardzo powa- |go pozostanie jego ma stanowisku byłeby bardzo 
źnie ma prace ministerstwa Skarbu. Wiele prac 'wskażane. 


POŻĄDANE. 
Warszawa, 4 września. 


Z ENDECKIEJ DŽUNGLI- 


Plany endsckiej nagonki na Małopolan dojrzew 'ą. 
Grozi masowa emigracya urzędników małopolskich z Wielkopolski. 


Warszawa, 4. wtześnie. 


(Tetef.) (m) Niezmernite charakterystycz" 
ta depesza z Połzrtania ukkaząła się na lamach 
dzisiejszej „Rzeczypospołtej'. Depesza ta 
twiendzi, że już old dłuższego czasu daje się 
zaważyć rwśrud tubeiszych urzędiików wiel- 
*ropołskuch nagonka ma urzędników, pochodzą” 
cych z Małopolski, wskutek czego władzom 
admiuistnacyjntym w Wielkopolsce ; na Pomo- 
ra grozi mebezpieczeństwo utraty dobrych 
sk. mrzędniczych, gdyż wiela z mich przenosi się 
do przedsiębiorstw prywa*tych. Inżynier Me- 
dyńskii z departamentu robót publicznych wc” 
jewództwa pozitańskiego uzasadnił swoją pro” 
śbę o dymisyę w sposób mastępujacy: W osta- 
tnim czasie wzmógł się szalenie antagomizm 


Grecy pod murami Angory. 


iPołdhu, 3. września. 
(PAT). Radio. Turcy rozpoczęli ostateczny 


odwrót po bitwie nad Satarig. Rząd angorski prze | stantynopoła, że woiską greckie są już pod a=) 
położonej | mł Angory. 


mós! swoją siedzibę do miejscowości 
dalej za linią walk. 


Praga centralą lotnictwa światowegc. 


Praga, 3. wrześn'a. 


(E. E.) Konsorcytm amerykańskie zapropono- | ną lotnisko. Aparaty bętlą obliczone na przewóz 
wato rządowi „czeskiemu zorganizowanie w Pra-| 600 osób. 


dze centrali fłotmictwa Światowego. Zwrócono się 


Wiadomości telegraficzne. 


(PAT.) Terminy ostateczny  fiewidacyj minl 
sterstwą dziefnjicy pruskiej w grudniu, Rada mini- 
strów na wczorajszem, posiedzeniu obradowała 
tad sprawa lkwidacyi ministerstwa b. dzielnicy 
pruskiej, Jako ostatni termin likwidacyj; wyznacze 
mo dzień 31 grudnia br. 

(Telef.) (m). Rząd niem. udzielił agrement p. 
Madeyskiemu. Z Berlina nadeszła do Warszawy 
wiadomość, że rząd niemiecki udzielił agrement 
drowi Jerzemu Madeyskiemu ną stanowisko po- 
sła polskiego w Bentinie. 

(Telef.) (m). Na miejsce szefa wydziału wschód 
niego w ministerstwie spraw zagr. Łukasiewicza 
zamianowany został hr. Kosakowski. 

(Telef.) (m) W związku z reorganizacyą biura 
prasowego M. S. Z. i przydzieleniu temu biuru dza 
łu propagandy, mówią, że stanowisko szefa de- 
partamentu prasowo-propagandystycznega obej- 
mie obecny redaktor „Kuryera Polskiego“ p. Igna 
GE Roseg 


nastąpi z początkiem września. a 
IPofsce 14 di, odbędzie przegłąd armji į weżmie H 
dział w ćwiczeniach wojskowych. 


W marcu, kiedy u nas koty, 
A w Hiszpanii kwitną figi, 

Po półrocznej takiej zwłoce 
Sprawa wróci znów do Ligi 


Państwa i 


Liga zbierze się znów w kwietnin, 
Maj i czerwiec przejdzie przytem 
I zakończy sprawę w sierpniu 
Całkiem rrówym pieb'scytem, 
Foch zabaw; w Nemó, 


Z TEATRU. 


| WYSTĘP JANA MAJERSKIEGO 
W „ŻYDÓWCE*, 
Lwów, 4. września. 

Okazało się wczoraj, że nawet tak ograna os 
|pera jak „Żydówka”, mogła stać się atrakcyq, 
udzięki dobrej obsadzie. Doznawaliśmy doprawdy 
|wrażenią na wczorajszym spektaklu, że „stała 
sę“ w teatrze dobra godzina, przypominająca 
świetnie czasy opery lwowskiej, mimo, iż reżyser 
sko i dekoracyjnie nie wyszła poza znany szablon. 
Głosowo jednak obsadzona była doskonale i wy- 
wolłałą miezwykły nastrój. 

Jam Majerski, to śpiewak dużej miary i kultu- 
ry. Górne tony brzmią Świetnie, fraza niezwykle 
szlachetnie podana, przejmuje słuohacza. Arya: 
urzędiików państwowych oraz ludności do m-j.Racheło, kiedy Pan“ — w interpretacyi Majer- 
rzędników, pódchodzących z Małopolski, Na'skiego porwała szczerością bólu zadziwiłą boga- 
każdym kroku spotykają się ci ostatni z nie-|tymi środkami wokalnymi. Szkoda niezmierma, że 
chęcią ludności, która okazuje to rw sposób |artyści tego rodzaju ziawiają się u mas jedynie na 
wprost «iiedapuszczalry, Urzędmcy wielkcpo” |. gościnnych występach“, obcym scenom nadając 
lanie urządzają wiece, na których szarpią hp” jblask i powagę i dobra sławę. Gdyby wszyscy 
mor i cześć urzędiików z Małopolski. Rów- polscy artyści, występujący za granicą, zechcieli 
nież i prasa poznańska popiera ten qategohiam. FA jakiś choćby nia czo nóżce sięsę"żć 

| R. zo i „itak powiem na ziemiach polskich, w tym wywadz 

„Rzeczpdspolita zaopatruje tę depeszę g. ku w iej operach, — moglibyśmy śmiało rywalizo- 
wagą, :Ż dziąłarńe takie uważać cależy ZA |wać z operą zagraniczną, bodaj czy nie prześci- 
szłkodłiwe, Z naszej stromy dcdajemy, iż nale" |znejbyśmy jej. Ale cóż, skoro jesteśmy w takiem 
ży żałować że organ p. Paderewskiego tak jpnożeniu, iż tylko dla zagranicy... zagranica ni 
poźno się opemiętef. Nagonce przeciwko Mało i in p a 


ks 2 _ [jest miebezpieczną. E 
polaron udzielały gościny dwa orgańa war Miłego gościa przyjmowano bardzo serdecz- 
szawskie, t. į. „Kuryer Warszawski 


skie, 1 Rzecz- |, e, Obok niego doskonale brzmiały głosy Płattó- 
pospcilitą**, wny, Argasińskiej, Hornera. W grze i śpiewie Nie 
dzielskiego zanotować wypada duży postęp; jaka 
lkolwiek niektóre momenty wypadły jeszcze bla- 
go: mp. w Scenie z księżną i Rachełą w trzeciej od 
sion:e. 
Pcd adresem kapelmistrza Lehrera można wy 
ać wiele uznania dla jego pracy. 


Londyn, 3. września. 
(PAT). Reuter. „Daly Express“ donosi z Kon- |pis 


M. S, 


| Premiera w „Bagateli”. 


| 
Lwów, 4. września, 

„. W drugim programie pokazał mam dyr 
Sliwiński rewię aktualno-politycztńią w 4 odsło* 
nach p. t „No, na“, graną przez dłuższy czas 
z powcdzeitiem w warszawskim „Mirażu”, W 
tem miejscu muszę zauważyć, że cały prawta 
rępertiar teatrzyków: warszawskich w ostat- 
nich latach cdwalają dwaj ludzie Tom i Włast, 
z tą chyba różnicą, że jedna rewia jest Tema 
li Własta, drugą zaś Własta ; Toma, Spółki au- 
jtorskie mają Swuj sens; dwa pióra wspierają 
[sie wzajemnie i uzupełiiają, O He o „No, ro“ 
chodzi, to mam wrażenie, że obydwa p'óra w 
tym wypzdku były caskctwiek osłabione i wys 
czerpane. W takich warunkach neće rewię 
wyratować tylko iLezwykłą wystawa i dosko- 
nała gra artystów. „Bagazteła lwowska” zro- 
biła wszystko, cow danych warunkach było 
możliwe. Do działu dekoracyjnego wciągnięto 
doskchałego i rutynowanega majstra kulis Bal- 
ka (bardzo ładny į pomysłowy pokład ckrętu 
, iw 3 odsłonie), rolę zaś chłopa, która jest osią 
rewi, powierzono B. Folańskiemu. Ten też 
swciłm temperamentem sceśicznym ożywiął 
wątłe ści akcyi, 4 nawet w niektórych scenach 
przechylał szalę „No, nd“ na strone sukcesu 
artystyczrego. Cały zespół wywiązał sie rze“ 
telnie 7 pówierzośrych sobie zadań. 

Na pierwszych przedstawieriach teatr „Ba 
gatelą* zapełnionym był po brzegi. 


do rządu z prośbą o udzielenie 1 km,” powierzchni 


* 


Z DNIA. 
KOMISYA CZTERECH. 


Z Ligi do Komisyi czterech, 

Od Annasza do Kaifasza, 
Chińczyk ponoś trzyma z Polska 
Zatem wiwat! dobra nasza. 


Komirontacyę i badania + 
Zacznie Ifymans, stary piemik. 
Minął czerwiec, lipiec, sierpień, ` 
Minie wrzesień i październik. 


A nim sprawę całą zbada 
Brazylijczyk, pan południa, 
Wiem, że wścieknie się listopad, 
Doczekamy pewnie grudnia, 


Wreszcie każdy z owych czterech 
W sprawie Śląskiej będzie kuty 
Nim się wnioski stormułuie 
Mimie styczeń, minie luty. 


(k. z.) 
m 
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„QAZETA PORANNA: 


Orzeł polski obejmie straż nad miastem. 
Dar ślusarzy dla miasta Lwowa. 


Lwów, 4, twrześria, 


wyniesie 150 cm., a szerokcść 105 cm. Ważyć 


Starantem tut. korporacyi Śłusarzy wkrót: |będzie 20 kgr. Zszimaczyć wypada, iż zostanie 


ce wieżą Ratusza twawskiiega 
stanie 
óo półsióm, 


ozdobwną zo” |ou spurządzcny w tan sposób, iż d:kumenta, u- 
Ickowane będą w kałdłubie. 


Prace ślusarskie rad wykofńczefkem Orła 


Z początku zamierzano godło to wykonać tego są już w pełnym toku w pracowią Susar- 


z posrebrzedej grubej biachy miedzianej, 


Ale |skżej Franciszka Będkowskiego przy ul. Kor 


porheważ nigdzie, nawet za graricą, ie moża | chanojwskiego 4. 2. 


było dzstać takiego materyału, więc w kucu 


Terminu umieszczeńła go na wieży do- 


zgudzoro się ma wykonanie godła z 5 mm. bia* |tychczałs jeszcze nie ustałcno, Zdaje się jednak, 


chy żelaznej, grubo cymłkowanej. Stwierdzomo, iý% uroczystość ta irastąpi podczas 

iż z materyalu tego będzie cio również trwałe. |Wschddnich”, rw dniu patrona M 
Wikrubce więc mad Lwowem rczpostrze Mićhała t. j. 29. bież, mies. i roku, 

Długość skrzydeł | 


swe skrzydła Orzeł pelski, 


„Targów 
Św 


= da al 
w 


Nowy kierownk P. A. T. A. Niemiscki plan zamachu na ko- 


Iwowskiego. 
Lwów, 4. września. 
Dotychczasowy  kierowińik  twowskiego 


oddziału Polskiej Agetcyi Telegraficznej, star 
rosta p. Seweryt! Krechotwiecki, który! swicją 
wysoką kulturą umysłową i towarzyską za 
skarbił sobie powszechną syrpatyę w prasie 
twatwskiej z ckazyi przeorganizowanią Name- 
stiictwa «wa województwo lwdwskie, powoła” 
sty został nal imue stanowisko. Natomiast kie- 
rdwńictwo oddziału twowskiego PAT-> prze- 
szła od dia 1. wrześsią w ręce dobrze prasie 
polskiej zasłużonego dziennikarza, redaktora 
Józefa Świeżewskiego, W redzkcyąch kwow- 
skich przyjęto iiawątpliwie wiadomość tę z 


dużem zadowoleriiem, ileże p. Świeżewski jest |s 


Lwowiartmern, pracotwiał już przez szereg kat 
naj terede naszego miasta, zną potrzeby pra” 
sy twowskież ; rtewątpiiwie będzie je rw dzia” 
łefności swojej uwzględniał, a to tem bardziej, 
że, jak 'wżakłome, całą prasa polska przechcdzi 
cbeciię ciężkie przesilenie. Żywimy madzieję 
uiepiotną, że wiele niedomogów PAT-a, spc- 
węidctwalrych w pierwszym rzędzie stosunka- 
mi poczttwo-telegraficzniymi i telefonicznymi, 
które znów uzałeżnięnie są w wysckim stop- 
mu ad braku odpołwieduiego materyału tech- 
ricznego it. d., ulegriie teraz itaprawie, & przy” 
nejruliej ztiacznej pcprawie, tem bardziej, że 
p. Świeżewskiego w pracy jega wspierać bę- 
dzie persemał PAT-a, składający się w znacz" 
nej części z si bardza wytrawarych. a które 
riewątpfiwie nawet za rajlepiej ukwalif kowa- 
me w Pdlsce uważać można, C'eszyć się male- 
by, że kierownictwo tej instytucyi o znaczemu 
tak p'erwszorzędiiem dla prasy lwowskiej do- 
stało się w ręce nie jednostki, narzuccnej dam 
przez Warszawę i «ie znające maszych Stos 
ków, ale w ręce tak wytrawnego i zasłużone 
go qziennikarza, jek red. Świeżewski. 


Kronika tel :graficzna. 


(Telef.) (m). Witos ogłasza pamiętniki W ko- 
tach zbliżonych. do premiera opowiadają, że p. Wi- 
tos zgodzić się miał podobno na wydrukowanie 
swoich pamiętników, zawierajacych wiele intere- 
sującego materyału z przełomowej doby historycz 
ae} wskrzeszonej Rzpitej. Pamiętniki te doprowa- 
dzone są do ostatniczo czasu. 

(Telef.) (m). Skrajk na kotejkąch dofazkiowych 
warszawskich ustał, personal wrócił do pracy. 

($ E. E) Radio. Mimisterstwo s. wojsków. 
komunikuje, że otwiera z dniem 1. pażdziernika w 
Poznaniu kurs IO-miesięcznego wykształcenia pe- 
dagogów wychowawczo-techniczny — dła 
się na warunki Związku zawodoweio. 

($ E. E) Radio. Millonówka we woczorajszem 
ciągneniu — miłionówki wylosowano numer 
2,905.056, który nie został sprzedany. 

($ E. E.) Radio. Dozorcy warsz, grożą straj 
klem. Na odbytem 2 bm, zgromadzeniu dozorców 
domowych powzięto uchwałę rozpoczęcia strajku 
6 września, o ile właściciele domów nie zgodzą 
szkół wojskowych. 


—— 


r v - 


misye międzysojuszn czą w Opolu. 
5 wagonów amunicyi w Katowicach. 
Katowice. 3. września. 


(Tel. wł.) Na dworcu w Katowicach wykryto 
pięć wagonów amunicyi. Aresztowano grupę ko- 
lejarzy niemńeckich. 

Policyi francuskiej udał, stę wykryć ajny 
spisek niemiecki, skierowany przeciw członkom 
międzysoluszniczej komisyi  miehiseytowej w 
Opotu. 

Zamach udaremniopo. 
| Koła niemieckie są ogromnie tym faktem przy 
iznebłone. 


ARONIA A, 
Repertuar teatru miejskiego? 
Niedziela 4. „Kobietą bez skazy” 

skiej, 

Poniedziałek 5. „Dziewczyna z Holamlyi". 

Wtorek 6. „Kobieta bez skazy“. 

Środa 7. „Aida“. Gościnny występ Jana Ma- 
jerskiego. 


G. Zapol- 


—0— 


Repertuar Bagateh Iwowskieś. 

Wielka rewja w 4 odsłonach p. t. „No! 
No!“ aktualno polityczna na tle dzisiejszej poli- 
tyki zagranicznej. Gościnny występ p. Bol. Fo- 
lańskiego. 1. Prolog. 2. Brzuchowice. 3. Na o- 
krecie. 4. W Paczulli. 

—— 

Teatr arf.-literacki „UL”* pod dyrekcyą Stefana 
Niamczynow skiego, otwiera sezon we wtorek dnia 6 bm’ 
przy ulicy Ossolińskich 10. 

Prolog na otwarcie „Ula“ napisał znany literat 
W. Raort. 

W części koncertowej biorą udział: Pp. Brono- 
wski, Cichocka, Dobrzański, Michałowski, Mirski, No- 
skowska, Ordonówna, Orwicz, Spineterówna, Windheim, 
Zielinski i w. i. 

Clou programu będzie wielka rewja aktualna ze 
śpiewami i tańcami pt. „Polskie Monte Carlo", napisana 
speeyalnie dla teatra „Ui“ przez cenionego literata lwo- 
wskiego ukrywaiącego się pod pseudonimem Milana. 

Ewoincye taneczne układu i wykonania art. baletu 
scen warszawskich J. i K. Zielińskich. 

Uscenizowany gawct stylowy „Markiz i Markiza" 
napisany przez Raorte, wykonają Hanka Ordówna i Ela 
Spineterówna. Reżyseruje Bronisław Bronowsl:i. Batutę 
k pelmistrza objął utalentowany muzyk Artur Miller. 
Kostyumy i dekorzcye do rewji i gawota projektował 
art.-malarz Kaz, Kostynowicz. Conferencier Zbigniew 
Orwicz. 

Początek panktnalnie o godz. 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Składzis nut WP. Sey- 
uł. Akademicka — w dzień otwarcia teatru od 


farth a, jo 


godz. 6 wieczorem przy kasie. 


(r) Wrzesień. Ogrommie kaprysi jeszcze bieżą- 
cy miesiąc, wlyby nie wiedział czy raczyć nas 
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mieszczuchów ulitowały się wreszcie same nie- 
biosa. Zesłały deszcz, który oczyścił nieco prze- 
sycone kurzem: powietrze. Resztą duia była po- 
godna, ciepła i słoneczna. 

Mowe premiera, Polska Agencya Tetezraficz- 
nà przysłałą wczoraj wieczór mowę premierą Wi- 
tosa, której jednakże nie zamieściiśany z powodu, 
że podałiśnry ją przed dwoma dniami w tekście 
otrzymanym od naszego korespondenta, a prawie 
identyczną z informacyą PAT-a. 

(h) Wizytacya polłcył państwowej. (Wczoraj 
popołudniu kom, policy! państwowej na Małopol- 
skę nadamsp, Hoszowski wraz z kom. okręguwym 
insp. Wiczyńskim, odbyli wizytacyę poliicyj pań- 
stwowaj Lwów-miasto, wszystkich jej obiektów 


"|i załogi. Wizytacya ta wypadła dla komendy Po- 


licyi państw, Lwów-miasto pochiebnie. 

Ś. p. Zofia Rotlowa, W Dolinie zmarła Zofia 
iRollowa, małżonka redaktora „Gazety Lwow- 
skiej”, Śp. Rollowa padła ofiarą czerwonki, której 
mabawiłą się, pielęgnując dzieci swe dotknięte cho 
Tobą. Ciężko dotkuiętemu tym ciosem Koledze w 
zawodzie przesyła redakcya masza wyrazy St 
decznego współczucia. 

Mianowanie. Rada Nadzorczą Powszechnego 
Towarzystwa ubezpieczsń „Kotwłca'* zaniamo- 
wała znanego w szerokich kołach p. Permana 
Szrencła dyrektorem i przedstawicieten Towa- 
rzystwia na Matopołskcę. 

(mg.) Wiec rodzicielski, Staraniem Koła Ma- 
tek i Tow. Rozwój, od byt sie wczoraj w: safi 
Polsk. Tow. Pedagogicznego wiec rodziców i mat- 
czycieli w sprawie zaopatrywania młodzieży w 
książki szłkołne, Przyznać trzeba, że był om nie- 
co. spóźniony, gdyż rok szkolny jaż się mzpoczą 
i dziatwa powinnaby już potrzebne kshżki posia- 
dać. Zebranie zagaił rad. Żegiestowski, poczem 
dyr. Krzyształowicz wywłosił referat ma temat po- 
pierania własnego przemysłu j tandhu, wzywając 
usfinie do wszczepianią tej zasady w młode poko- 
lenie. Wkońcu reprezentant młodzieży akademi- 
oktej p. Kiianowski wskazał cele zawiązanej nie- 
dawny kcoperatywy, Chrześc. księgarni į antyk- 
warni przy u. Krzywej, kiórej zadaniem jest tto- 
stanczanie młodzieży książek szkolnych po przy- 
stępnych cenach. À 

Co z wymima Krzyża Obroty LwówaA O- 
trzymujerwy następujące uwagi: W maca br, o- 
głosiła t. zw. Kapitulą .Krzyżą Obrony Lwowa“ 
komunikat we wszystkich dziennikach twowskich 
wymianę „Krzyżą Obrony Lwowa“, oraz nadanie 
tegoż tym, którzy go dotąd me otrzymali, o fe 
wykażą dokumentami, że brali jakikołwiek udzłał 
w obronie miasta, z wezwaniem interesowanych, 
by w przeciągu dni 14 przełożyfi odtośne doku- 
menty, jak niemniej, by złoży na koszta korespon 
dencyi po 10 mk, Mimo upływu 6 nsiesięcy, w 
sprawie tej ani slychu, pytamy więc „Kapitułę 
Krzyżą Obrony Lwowa“, wagłędnie dra Węgrzy 
nmowskiego, co Się z tą sprawą dzieje, ieże roz- 
chodzi się tu obecnie o nadanie ziemi obmońcomi 
Lwowa, tak żołnierzom, jak i rrilicyantom z cza- 
sów od t. do 22. listopada 1918. 
| (x) Wypadek podczas pracy, Robotik Mol- 
żesz  Błe'scher, liczący lat 28, przedwczodai w 
młynie Akselrada przy uł. Żółkiewskiej spadł z 
mostu łączącego magazyn z młynem. Podczas 
tezo wypadku doznał on ciężkich obrażeń wew- 
nętrznych i wskutek tego odwiezłono go de 
szpitala. 

(—) Aresztowanie, Wczoraj aresztowała pof- 
cya 18-łetniego Abrahama Schaftera, byłego kot 
portera biura dzienników Briicka, przy ul. Ko: 
Ściuszki l. 2, za oszukaficze pobieranie gazet za- 
granicznych ną szkodę tejże firmy. IWłaścicień fir- 
my oblicza szkodę wyrządzoną przez Scieifiera 
na 80.000 mk. 

(—) Kradzież koma i wozu. Gospodarz z Stt- 
chodołu. pow. Bóbrka, Woiciech Grygłewicz, przy 


złotymi promieniami siońca, czy też zraszać zie- | jechał wczoraj do Lwowa i w ulicy Zielonej poze 


mię obfitym dżdżem. Jedna pora dma nie równa 
drugiej. Wczoraj naprzykład ranek był posępny i 
chłodny. Pózniej nieco zerwal się szalony wiart, 
porywając w tan całe ławice piasku i rozmaitego 
śmiecia, którem tak obficie oleraszane są nasze 


ulice. Nieszczęśni przechodnie byli w istnym kło-| rogatki Zielonej. 


stawił konia z wozem bez dozoru. wdałąc sie pe 
zakupy do pobiizkich sklepów. Po chwili, gdy po- 
wrócił. nie zastał już konia i wozu. Wedłe opo. 
wiadania naocznych Świadków, jakiś młody. czło- 
wiek wsiądłgzy ua wóz, omtjiechał w kierunkn do 
Warłaść skiadzionego koma i 


pocie: czy przesłaniać ręką oczy, czy też przy- | wozu poszkodowany, zapodał na policyi na 260.089 
trzygrywać zuryłcający kapektsz itp, bè Gaz | mandi - 
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r) Kapełuszowe pastarstwe, Jak nam komu- |= 


mikują, zapłaciła pewna pami w magazynie mod- 
niarskim p, Kapkowej przy ul. Chorążczyzny za 
przypięcie, dosłownie przypięcie trzema szpilkami 
weloną do kapelusza czterysta marek, mino, iż 
kapelusz ubierany był w wspomnianym  skłepie 


i za wstążkę i jakieś piórko zapłacono grubo po-| Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 


nad trzy tysiące. Przypuszczamy, że w sprawę tę 
wgłądną odpowiednie władze przemysłowe, by 
zapobiedz ną przyszłość podobnemu zdzierstwu. 


KOMUNIKATY. 


Uroczyste Nabożeństwo z okazyi otwarcia u- 
rżędu wojewódzkiego we Lwowie odbędzie się 
w kościele Archikatedrałym w poniedziałek, © 
godz. 9 rano. Uroczystą Mszę Św. odprawi ks. 
arcybiskup Bilczewski. 


Komitet Organizacyjny  Złazdu Katolickiego, 
który albędzie się w dniach 6, 7 i 8 września w 
Warszawie, podaje do wiadomości, żę władze ko- 
lejowe obiecały najdalej idące udogodnienia po- 
róży dla uczesników Zjazdu. Jednak w każdej 
miejscowości, gdzie zbierze się większa ilość jadą- 
cych na Zjazd do Warszawy, należy zwrócić się 
z podaniem do miejscowych władz kolejowych o 
wyznaczenie, stosownie do ilości osób, albo spe- 
cyałnego pociągu, albo dodatkowych wagonów. 
Zmiżek opłaty nie udało się uzyskać. 

„Dożynki Dziś urządza staraniem Polskiego 
Tow. Gimn. Sokół II we Lwowie wybrany komitet 
tradycyjne „Dożynki w parku „Gdańsk* (ko- 
miec ul. 29. listopada) z przeznaczeniem dochodu 
ma rzecz Lwowskiego Tow. Pogotowia ratunko- 
wego, W sklad programu wejda poza urządzo- 
nym stylowo obrzędem „Dożynek“ — popisy? 
gimnastyczne członków Soakołali, koncert chóru 
„Harfa”, koncert kompletu Orkiestry Kolejowej i 
zakończy widowisko świetlne w trzech obrazach 
według układu i w wykonaniu p. Pragłowskiego 
właściciela powszechnie znanego zakładu pyro- 
technicznego, Szereg innych ze smakiem pomy- 
ślanych atrakcyj zapewni uczestnikom spędze- 
nie kilku przyjemnych chwil. W razie niepogody | 
urządzone bglą „Dożynki“ w niedzielę następną, 
t. j. 11. bm. 


„Za hônor i życie”, Film ten, osnuty na tle pro | 
?agandy bolszewickiej w Kosyi, wyświetlają obec. 
ve z wielkiem powodzen'em kinoteatry „Mary- | 
cieńka* i „„Kopernik*. W sześciu obrazach o wy- | 
sokiem napięciu dramatycznem, odsłaniają się | 
przed oczymą widzów tragiczne losy rodziny fa- | 
*rykanta Bielajewa, który padł ofiarą terroru bol- | 
szewickiego. Bardzo zajmująca fabuła doskonale | 
charakteryzuje wpływ niemiecki na rozwój bolsze | 
wizmu w RosSyi. Inżynier Kronmdorf, Niemiec i wy 
słannik tajny niemieckiego rządu do spółki z ciem 
tymi żywiołami wśród tobotn'ków, a w pierwszej | 
linii za pomocą podłego Piotrowa podburza w pro 
wokacyjny sposób robotników ma Bielajewa, tak, 
że w chwili wkroczenia wojsk bolszewickich oni | 
łaczą się z mimi i wydają Bielajewa na Śmierć za 
«zekome zabicie robotnika.  Piotrow, wydawszy 
swego pana na Śmierć, hańbi nadto jego córkę, u- 
toczą: Ninę, której nie zdołało ocalić pelne poświę 
tenie miłości młodego oficera Markowa. Lecz 
sad trupem ojca oboje młodzi przysięgają. że zmy 
łą tę hańbę i pomszczą niewinnie przelaną jego 
krew, poświęceniem swych sił w walce g oswobo 
dzenie ojczyzny z niewoli bolszewickiej. Nina wy ' 
+elmia tę przysięgę jako siostra miłosierdzia, Mar- 
tow jako żołnierz wojsk powstańczych, walczą- 
tych z bolszewikami. Pierwsze nad nimi zwycię- 
stwa sa im zorzą lepszej przyszłości. Około tej fa 
%uły, dalekiej od banalności zwykłych widowisk : 
kinowych, rozsnuwają się wspaniałe sceny pel- 
tych roznamiętnieaja zgromadzeń robotniczych, 
wałk powstańczych z bolszewikami itp. 


—— 
f 5 muzyki wojskowej Il. pułku Art -| 
ERRI KOROG?T leryi konnej odbędzie Fb > 
3.1 4, września od godziny 5 po poł. na wodach , 
TEZI" przy ul Issakowicza. 


JAAN SOC W 


Peoi, Uniw. Dr, DIESZYŃSKI cear a apee 


i R t.r, powrócił i ordynuje 
iak; dawniej przy ul. B torecą 38 od 3—4. 
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Lwów, 5. września. 

Tendencya zwyżkowa. Obrót średni. 

Dolary amerykańskie 3060—3070, jedynki 
i dwójki 3020—3025, dolary kanadyjskie 2700— 
1-ki i dwójki 2650 — 2670, marki nie” 
mieckie 36-00—36'25, setki 3500—35'20 drobne 
34'80-—34'90, leje 35:50—35'80, drobne 8480-— 
34'90, czeskie korony 35:50—36'00, drobne 35:00 
do 35'10, austryackie tysiączki 2600—2650, setki 
290'00-—300'00, 50-koronówki 15500 — 16000, 
20-koronówki 31'00—32'00, 10-koron. 2700 — 
28'00, 1-kii2-ki 1'50—2'00 f., ruble 5-setki 2:50, 
2*60, setki 5'80—6*20, 25-rublówki 2:80—8'09, 
10-rubl. 240—260, reszta drobnych od 2'00— 
2°20, dumskie tysiączki 80'00—85*00, dumskie 
250 rb. 45:00—50'00. karbowańce 3':80—4'00, 
hrywny 11:50—12'00, franki franc. 235—240, 
funty szterl. 10200—10300. 

Złoto: 20-kor. 10800—11000, 20-frankówki 
9700—9800, 20- markówki 10000—10100, funty 
szterlingi 10200-10300, 10-rublów. 13000—13500, 
dolary 2950—3000. 

Srebro: Korony austr. 250—270, floreny 
430—460, ruble 700—710, kopiejki 3:60—3'80, 
dolary amerykańskie 1400—1590, połówki i 
ćwiartki 1209—1250, dolary kanad. 700—720 
drobne 680—690. 


* 


Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa 3 września. 


(PAT.) Kursa giełdy z 3 września. 

Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 
6 proc. z r. 1917 —'—, Listy zastawne. 4!/z 
prc. ziemskie 88725, 5 prc. m. Warszawy 487'50 
41/40/70 m. Warszawy —*— 4 proc. ziemsk. —'— 
5.0, m. Łodzi 000700. 5 pre. miasta Warszawy 
00000. 

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2925'00, Do- 
lary kanad ——'—. Franki francuskie 23200, 
Funty szterl. 11400:—, Marki niem. 35'25, Koro- 
ny aust. 00'—, Korony czesko-słow. 00:00. Le- 
rumuńskie Liry —*—. Berlin 00—00, 
Gdańsk 00*00. l 

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I—V. 
em. 2480, Bank Handl. Warsz. I|—VIII. em. 2500, 
Bank Kred. w Warszawie 0000, Bank Zachodni 
u000—, Bank Towarzystwa współiziel. —.—, 
Związek Sp. zarob. V. ——'—, Warsz. Tow. 
abr. cukru 14100, Warsz. Towar». kopalń węgła 
16000, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
5300, Rudzki i Ssa 2325—, Rudzki i Ska Il 
2215, Starachcwice I—II 7050'—, L. J. Borko- 
wski I—VI em. 1530, Bracia Jabłkowscy I—V 
1500, Firlej z roku 1921: 770'—, Warszawskie 
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III 1775, Żyrardów 
44150, Ostrowiecsie Zakłady 8150, Polska Nafta 
I-1l 2500, Przemysł drzew. i handel 1400, Ele- 
ktrownia w Pruszkowie 575—, „Siła i Światło” 
000'—, Zawiercie 45250, Polski Bank przemysł. 
we Lwowie 000'—, Bans zjedn. Ziem polskich 
0000*—. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 4 września. 


(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw= 
skiej objawiła się w dalszym ciągu zwyżka wa- 
lut zagramicznych. W dziedzinie papierów dywi- 
dendowych utrzymało się stale usposob'enie sła- 
be. Fiapiery procentowe w małych obrotach, 


DEWIZY BERLIŃSKIE. 
Berlin, 3 września.— 


(PAT.) Kursa dewiz z 3 om.: Amsterdam 
2794.70 —  Chrystyamia 1164.80 — Antwerpia 


EKONOMISTA. | 
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DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 3 września. 
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 6-37 Holan- 
dya 186—, Nowy York 587, Londyn 21 "79, Paryż 
45'50, Medyolan 25'95, Bruksela 44°25, Kopenha- 
ga 104—, Sztokholm 12700, Chrystyania 76:50, 
Madryt 76°25, Buenos Aires 176, Praga 7:05, Bu- 
dapeszt 1'45,]] Zagrzeb 3'20, Bukareszt 672'5, 
Warszawa 0'20, Wiedeń 0'67, Austr. stempl. 0°55. 


Giełda paryska. 
Paryż, 3 września. 

(PAT). 3 pre. renta francuska 5650, 4 pra 
renta francuska 65'50, 5 prce renta francuska 
—'—, 5 pre. poż. rosyjska 29—, 3 pre. poż. 
rosyjska —'—, 4 prc. poż. zjedn. turecka 36'60, 
Bank paryski 1445'—, Kredyty lyońskie 1550—, 
Kanał Sueski 5845—, Baku 2675*—, Lianosoff 
443*—, Malceff 25050, La Naphte 344—, Tula 
Rio Tinto 1520—, De Beers 633*—, 
Gold Fillds 51 75, Tenganica 88—, Randmine 
12500, Lombardy —*—, Losy tureckie —*— 
Konsole rosviskie —*—, Weksle na Londyn —'*-— 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 
Londyn, 3. września. 
(PAT.) Kursa wekslowe z 3 września 1921, 
Weksle na Szwajcaryę 21:86, Holandyę 11-72:2, 
Amerykę 374*75, Hiszpanię 2861, Włochy 8300, 
Paryż 47'89'5, Belgię 49'00, Niemcy 327.50, 
Wiedeń 00.00, Bukareszt —*—, 


A 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 4. września. 

_ (Wczoraj na targach twowskich popyt słabszy, 
niż zazwyczaj. Ceny wszystkich artykułów: po. 
zostały jak przedwczoraj, 

3 Za = z. RL A płacono 420—44] 
mk., wołowego „ cielęciny 180 Słoniary. 
600—650 mk. Er | 

Za kg. białej mąki pszennej płacona 230 mk, 
żytniej 170 mk., ryżu 280—300 mk. kaszy hrecza- 
nej 160 mk., jagieł 140 mk., fasoli 400 mk, grysi- 
ku kukurudzianego 140 mk., grysiku pszermego 270 
mk, cukru białego wio 800 mk., żółtego 450 da 
500 mk. , 

Za kg. ziemniaków płacony po 20—25 mk., 
cebuli 30—35 mk., kapusty 25—35 mk., ogórków 
35—45 mk., szparagówki 50—70 mk. jablek od 
20—80 mk., gruszek 40—100 mk., śliwek 40—100 
m., za głowę kapusty 10—20 mk. kietu 5—10 mk. 
kaiarepy 2—5 mk., kalafioru 10—20 mk., Za wz- 
kę marchwi 10—20 mk., za snop marchwi 50---60 
mk., pietruszki od 40—80 mk. buraków 20-40 
mk., za litr bobu 25 mk., ożyn 70 mk., borówek 78 
mk., za jeden ogórek 3—10 mk. Za sztukę kuku< 
rudzy 5—12 mk. 

Za jedno jajo płacono 11-13 omk. za Hir 
ka 50—55 mk., za ltr kwaśnej ts 160 za 
„za kg, masła 1000—1200 mk., sera 180 mk. 

. Za kg. białego chleba płacono 140—150 mka 
ford «7 mk., za małą bułeczkę płacona 

i 13 mk. p j 


— "mn 


Kronika sportowa. 


Lwów, 4 września. 
Union (Łódź) — Pogoń IL. Match o mistrzostwa 
Polski klasy B, odbędzie się dziś o g. 5 pop. mą bo 
isku Pogoni. 

Kolegium sędziów LZOPN. komunikuje: Na 
posiedzeniu dnia 31 sierpnia br. wyznaczeni zosta 
li na najbliższe matche footballowe  mastępuiący 
sedziowie: 3. września Jutrzenka—Czarnů — p. 
inż. Dudryk; Union Pogoń I. — p. Nawrockię 
[Pogoń HI.—Czarni I. — p. Szmeider; 4 września 
(Pogoń IV.—Lechia II — p. Fischer; 5 wrześnię 
Pogoń HI, —Czarni III. — p. dr. Kaufman; 6 wrze» 
Snia Lechia II.—Z. K. S. II. — p. Engel Fr.; 7 wrze 
Snia Pogoń IHf.—Lechia III. — p. Darski; |Pogoń 
IV.—ILeopolia — p. Kronik; 8 września Czarm 
IV.—Z. K. S. II. — p, Kuchar T,; 9 września Czar 
ni III. —Lechia II. — p. Jakubowski; Lechia TII.— 


epa 611.30 — Kopenhaga 1549.90 — Sztoxhcim 1908.95 Leopolia — p. Decowski; 10 września Pogoń 
pó ,— Hels'ngicrs 125.60 — Włochy 393.60 — Londyn H.—Leopotia =- p. Meller; Pogoń IV.-—Czarni «a 

'329.15 — Nowy Jork 88.91 — Paryż 685.30 --. Ph- P. Szweizer. 

jszpacia 1143.65 —- Wiedeń stempi, 10.38 -— Praga | 

1723 -106.19 — Budanasu 23 17 — Sainey 1AE . 
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Krwawa walka o mieszkanie we Lwowie. 


Nędza mieszkaniowa. — Strzały rewolwerowe. — Właściciel realności a lokator. 
Walka w mieszkaniu. — Na inspekcyi policyi. — Epilog w sądzie. 
Lwów, 4 września, [Targach Wschodnich. Kilka tygodni temu p. Bro- 
(6) Wczoraj we Lwowie z okazyi jednej z li- żyński wyjechał, a mieszkanie zostawił swemu 
cznych obecnię walk o mieszkanie, zaszedł wypa szwagrowi pod opiekę. Przed dwoma dniami p. 
dek, który mą szczęście mie skończył się tragrcz- Kmiciński również wyjechał w interesach, a wró- 
aie. Wypadek ten, który poruszył żywo opinię pu ciwszy wczoraj rano zastał wchód do mieszłtamia 
bliczną, winien być ostatecznym wskaźnikiem dla zamknięty, gdyż 
odpowiedzialnych czynników, ni zdających Sobie | właścicią mu podczas jego nietbecgośc. 
dotąd sprawy wsławił w przedpokoju ściankę, 
z tiebczpieczeństwa wynikałącegg z braku uniemożliwiając mu w ten sposób dostanie się do 
mieszkań, pokoju. Nie majac tedy możności dostania się do 
że stoimy w przededniu masowych walk o miesz- šwėgo pokoju, p. Kmiciński wziąwszy sobie jedne 
kania, mogących poważnie narazić na szwank bez go robotnika wraz z dràbiną, wlazł przez uiedom 
pieczeństwo publiczne oraz naruszyć spokój w na knięte okno do mieszkania, a tam zastał już obce 
szem mieście. meble, a mą łóżku śpiącego właściciela realności 


kaucyjnym za piwo, poczem zbiegł do kasu. 
Bliższe szczegóły z działalności tych bandy- 

tów, oraz okoliczności towarzyszących ich aresz 

towaniu podamy futro. : 


Wykrycie organizacy: 
balszewickiej w Warszawie, 


Gnizzdo bolszewickie na jednem z przed- 

mieżć Warszawy. — Obfity materyał. — 

Aresztowanie agitatora. — Kilkenaście 

osób wmies:anych. — Kontakt organiza- 

cyi bolszewickich w Warszawie z konspi- 
rucyami za granicą. 


pi Warszawa, 3 września 
(+) Członkom defenzywy połityczrej w War 


Fakt ò którym poniżej mowa, jest najlepszą ilu dr. B. Meble p. Brożyńskiego ; Kmicińskiego dr. 


stracyą naszej nędzy mieszkaniowej, która dopro- 


B. ulokował w piwnicy. Na widok wohodzącego 


wadza ludzi do tego, że z bronią w ręku bronią oknem do mieszkania p. Km. p. dt. B., który go 


lub też zdobywają mieszkanie. 


znał, 


Wczoraj o godz. 6.30 rano, zostali zaalarmo- | p?cZął mu grozić w razio nieopuszczeniia põ- 


wani mieszkańcy ul. Kłeimowskiej Kraszęwi= 


skiego 


i 


strzałami rewolwerówym;, 


kou strzejaniem, 


a tdy zagrożony mito to mie ustąpił, twierdząc, 
że jest w swolem mieszkaniu, p dr. B. wyjął z pód 


oraz głośnem wołaniem policyi o pomoc. Przyby+ poduszki rewotwer i zanim p. K. zdołał dr. B. re- 
tą na miejsce policya, a mianowicie da realności |wolwer odebrać, 


przy ul. Kleimowskiej 4, Stwierdziła, że właściciel 
tej realności dr. Stanisław. Bieczyński oddał dwa 


ten strzeli dwukrotnie, ranłąc p. K. lekko 
w brzuch, 


strzały z browninga do lokatora tejże realności p. Kula, która przeszła przez marynarkę, utkwiła w 
Filipa Kmicińkiego, który nad ranem zastawszy spodniach. Po dłuższem szamotaniu się, udało Się 


drzwi wchodowe zamknięte, wszedł do pokoju 


iwreszcie p. K. rewolwer p. dr. B. odebrać, g przy 


oknem za pomocą drabinki. Bliższe szczegóły tej była w międzyczasie policya, sprowadziła obu 


sensacyfnej sprawy są mastępujące: 


jtych panów na jnspekcyę, gdzie Ściągnięty proto- 


W realności przy ul. Kleinowskiej 4 mieszka kól z obu stron | $wiadków zajścia. IP, K. połeco- 
vd dłuższego czasu wyższy urzędnik państwowy no poddać się badaniu lekarskiemu, zaś p. dr. B. 


p. Brożyński, a jako subłokator mieszka u 


niego po wylegitymowaniu się, puszczono na wolug sto- 


szwagier p. Filip Kmichński, urzędnik, zajęty przy pe, zaś całą sprawę skierowano do sądu. 


Zastrzelenie człowiska 
skutkiem nieostrożności 


„Lwów, 4. września. 

(m) Liczne nieszczęśliwe wypadki skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, widać je- 
szcze ple nauczyły lwdzi, . skoro przedwczoraj 
wieczorem zdarzył się taki wypadek, 

który pociągnął za sobą ŻYCIE ludzkie, 

Post. pol. Kazimierz Konarski przyszedł przed- 
wczóraj wieczorem o godz. 10.30 poza służbą do 
śwego znajomego, Józefa Tomaszkiewicza, robot 
nika, zam, przy ul. Gródeckiej 57, gizie zastał kil- 
ku osób, z którymi wszczął rozmowę. W toku 
zabawy wyciągnął z futerału browning i chciał 
zademonstrować obecnym jego mechanizm. Mani» 
pulując mim, skierował go w  kterunku obecnego 
piut. W. P. z urzędu gosp. Michala Malarza, a 
wówczas Tomaszkiewicz, który spośtrzeg!, 

że bezpiecznik brownińya był otwarty, 
zwróci mu uwage na grożące niebezbieczeństwo. 
Konarski będąc jednak pewnym. że browning był 
wyładowany, odezwał się do niego: „mie bój się, 
to jest francuski browning, choćbyś za cyngiel 
pociągmął to nic się nie stanie“. Po tych słowach 
Konarski nierozważn'e pociągnął za cyngiel, 

wskutek czego padł strzał, 


chwili Tomaszkiewicz runął na ziemię 
i po chwili zakończył życie, 

Konarski po tym wypadku porzucił browning, 
wybiegł z mieszkania. a Spotkawszy na ufcv st. 
post. Książka, zawiadomił go o wypadku i popro- 
sił by zawezwał lekarza. Gdy za chwiłę zjawił 
się dr. Wernicki, stwierdził już śmierć. Zwłoki 
nieszczęśliwej ofiary odstawiono Mo instytutu 
medycyny sadowej. 


Epilog sery! nap” dó * baxdyckich 
pod Lwowem. 


Dwa ostatnie rabunki. 
Bandyci pod kluczem. 


inadto oskarżonych cbciąża okoliczność, 
stali owej nocy na posterunku przy okradzionym 
lmagazynie, a więc naruszył także swój obowią- 
zek służby wartowniczej. 


opisując go w ten sposób, 
byli głodmi i chcieli zabrać z magazynu prowianto 
[wego coś do ziedzenia dla siebie. W tym celu 


kiku dni te bandę, zdołałą ją wczoraj aresztować. 
Dnia 28. sierpnia. miglzy godz. 5 a 6 wiecżo- 


„|rem, przejeżdźali gościńcem ze Lwowa do Stryja: 


Jan Hrycyszyu, Bazyfi Hrycyszyn i Dawid Schìr- 
le. Koło Lipnik, wyskoczyli z lasu dwaj bandyci i 
pod groźbą zastrzelenia, rozkazawszy wszystkim 
podnieść ręce, dokonali następne rabunku. Jano- 
wi Hrycyszynowi zrabowali 36.000 mk. Bazylemu 
Hrycyszynowi 5000 mk. a Schirlemu 30.000 mk., 
poczeme zbiegli. 

Jeden z tych bandytów uzbrojony w rewol- 
wer, urządził ną własną rękę napad przedwczoraj 
popołudniu o godz, 4 w lesie obroszyńskim. Mia- 
nowłcie lasem tym jechałą Ruchła Keller ze 
Stawczam dg Lwowa po piwo. Gdy na żądanie 
bardyty Keller nie chciała oddać pieniędzy, bandy 
ta strzełił dwukrotnie w zemie, a następnie wy- 
darł Kellerowiej torebkę z 40.000 mk. : kwit 


Z sądu wojskowego: 


szawie żaanem było, iż na jednem z większych 
przedmieść stolicy znajduje się lokal orgańrzacyi 
bolszewickiej. Poszukiwaniom dopomógł traf i 
wreszcie 
udało stę wykryć owe gniazdo, 

w którem znaleziono obłity materyal. Zdernasko- 
kj pewien agent bolszewicki „zasypał' ów 
lokal. 

Udało się aresztować agitatora, który Świeżo 
przywiózł ze sobą znaczny zapas „bibuły“ bołsze 
wickiej. W sprawę wmieszanych jest  kiiltaócie 
osób. Przytem ustalono, że 

istat staty związek konspiracyjtych orgii 

zacyj bolszewickich w Warszawie z Za- 

cyami iekim: poza Rzeczj - 
pospolłtej 


Stwierdzono również, że cała „robota“ prowadza 
ma jest za kolosałne sumy, ża które nie jeden mi- 
lion dzieci można byłoby uratować ód śmierci gł 
dowej w raju bołszewickim. 


Napad bandycki na samochód 
w okolicach Warszawy, 


Kradzież towarów na sumę przeszło 5 
milionów marek. 


Warszawa, 3. września. 

(+) Onegdaj na szosie warszawskiej we wsi 
Brzezinach napadło kilku bandytów, uzbrołowych 
w karabiny i rewotwery na jadących z Warsza- 
wy kilku kupców. 

Bandyci zrabowali jalacym wódke skóry, 
materyały łokciowe, towary kolonialne, artykuły 
spożywcze itp. towary na ogólną sumę 5 miliorów 
marek, oraz 4 tysiące marek gotówką. 

Ciz sam! bandyci zatrzymali jeszcze ' klika 
furrnanek, jadących z Warszawy i również zra- 
bowali gotówkę i towary. Po napadzie uciekł ban 
dyci w stronę Miłosny. 


Wyrok śmierci za kradzież na szkodę Skarbu wojskowego. — 


Lwów, 4 września. 
(mi) Michat Dolecki i Wojciech Warchałow- 


ski, obaj pochodzący z Kongresówki, ułani 11 p. 


trafiając Tomaszkiewicza pod prawą pierś, W tej "m stangl wczoraj przed sądem wojskowym O. 


we Lwowie, oskarżeni o to, że 
w sfcy z 17 na 18 maja 1921 r. 


wspólnię skradli z magazynu wojskowego w Ro- 
hatynie rozmaite artykuły Spożywcze į części u- 
mundutowania żołniedskiego, wyrządzając 


skar- 
i państwa 
szkodę na 18 tysięcy marek, 


że obaj 


Oskarżeni przyznali się do czym 
że krytycznej mocy 


drutam otyOrzyli kłódkę, 


(h) Szaika bandytów, operująca od dłuższego ja gdy wesSzii do magazynu i ujrzeli masę prowian j L : c 
zasu w okolicach Lwowa, o czem wezoraj pisa- |tów, ża! jm było pozostawić je nienaruszóne, więc (uyel kpt. Szymomowicz, który zgłosił zæżalenie 


smy, Sdolalą jeszcze dokonać dwu napadów i 
na tem zakończyłą swój bandyckj proceder, dzięki 
sprawności wywiadowców okręgowej poiicyi pań- 


stwowej, którzy, z poświęceniem się izopiąc ed 


w, ten sam sposób 


ótworzyli magazyn muutkurowy, 

ady — jak się wyrazil Dolecki — postarać się „6 
doskonały mumdur osobisty do chodzenia na spa- 
cer“ į znowu spakowali do worka spodnie, płasz- 
czę, bluzy i bieliznę. Oba work! z rzeczami zatie- 
Śli na razie do znajomego gospodarza, nieszkadą- 
cego w pobliżu i tam je zostawił, aby je na drugi 
dzień odebrać. Tymczasem już na drugi dzień wy 
kryto kradzież i rzeczy odebrano. 

Ponieważ wartość skradzionych rzeczy pre- 
nosi 10.000 mk., więc zastosowawj ustawę sierp- 
niową, w myśl której 

Dolecki został zasądzótty na Śmierć, 
natomiast nie można było zastosować tej kary dô 
drugiego oskarżonego, ponieważ 

Warchałóowsk; wie ukończył jeszcze 20 lat 

wskutek tego nie podelga ustawie  sierqpmiowej, 
wymierzono więc kare ciężkiego więzienia przez 
3 lata. m 

Rozprawie przewodniczył mjr. Fiedler, oskat 

Żał kpt. Kawecki, bronił z urzędu obu  oskarżio= 


— 


spakcwali do worka rozmaite rzeczy, jak cukier, jnicwažaości i prosił o przedstawienie osk. Dołeo- 
słoninę, tytoń, mydło i wynieśli je, aby ukryć, a kiego do łaski. Trybunał przychylił się do prośby 
mastępnie skonsumowaili. Skuszenj powiedzeniem, lobrońcy i postanowił Doleckiego przedstawić di 


|ułaska wienia, 
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| Wyjaśnienia i por: cy w Rock E 
ogłoszeń zupełnie bezrłatnie 
Lwów, Sokoła 4 


DODAL DLA OGŁOSZEŃ z 
otwarty przez cały dzie do godin 7 
- wieczorem bsz przerwy. 


>| w Administracyi, 


li. a MD 23. 


otrzymał Świeży transport 


NACZYNIA kakiieżrie, kłódki, kuchnie żelazne, sprzączki dla ryma- 
rzy, =Srafki, Szpilki do włesów, hajtki i sprzączki dia krawców. 
Hurtownie po iA likiin kla ati 1649 


z ramienia 


nsnekforafa Okręgowego Pomocy Rolnej 


VWE LLWWOWWY/ TER 


sprzedają: Bank Rolniczy S. A. Lwów, Kopernika 20. 

Związek ekon. Kółek rolniczych, Lwów, Mickiewicza 26. — — 

Związek rolniczo-handlewy, Lwów, Kopernika 9. — Syn- 
dykat rolniczy, Lwów, pl. Maryacki 10. ne 


Zgłoszenia w Inipit ae bozprzedmigtomse: 


1000 żakietów wzłni nych 

J otrzymaliśmy i sprzedajemy po 
a cenach konkurencyjnych. 

|| Przed zakupem oglądajcie nasze okna 
wystawowe. 


| MAGAZYN MANNERA | 


kaca płać kdo 2. 1181 | 


ODNOWIG 
PRZEDPŁATĘ! 


Miyńskie maszyny i przybory sprzedaje „Buadowa”, 
Romanowicza ll, Lwów. 1706 


my | amanie niani 


drewniane i sta- 
Yy lowe we wszyst- 5 pokoi, kuchnia, komfort, śródmieście, na mie, 


| 


z Lisparterów | i TA TT 


| EE A a oł st hmiast najl 1145 

Li b 3 kich długościach szkanie najmniej 6-poko'owe, komfort, stajnia, PE a 
Caenu hein wozownia, mieszkanie dla furmana, najchętniej | AP e DACHOWĄ 

KREDKI i oits a i willa z ogrodem w bliskości Śródmieścia. Ewen- H ASFAIL T 


į ğ | tualnie wynajmie się takie mieszkanie za cukier. 
| PRZYBORNICE (keiszeugi) Richlerą | Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrekcya Cukro- Jhurtownie i detailicznie. 
" CENY HONHURENCYJ 


wni w Chodorowie. 1284 
fabryka póry W. Ż ŻARLIŃSKI, 


na swetry i kilimy. Przędzę Sranisławów, Sapleżyńska 10. Tele!ton 130. 
i bawełnę poleca 1330 
l o WŁADYŚI Ne. 1% 


w nodwórzu. Telefon 177—20. 


| oraz wszelkie optyczne artykuły 
i poleca firma 


Leon APPEL Lt || UGA 


GORZELNI 


kompletnie urządzoną sprzeda korvia PION, Lwów, 
u'. Lwowska 48, tel. 1620 


Lwów, Legionów 1. 
Zakłady handlowo - przemysłowe 


dla optyki, mechaniki i przyrzą- 
dów DRE EWS RÓ 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Nauczycielka gimuazyalna, znana pierwszorzędna siła 
pedagogiczna, przygotowuje do matury gimnazyalnej, 


i 1 Zal í | winien bezzwłocznie zamówić reklamę na czas Św L2/ 
17 Morwa ich,egzaminówa Zgłoszenia do dmit |< Dr raóW akada [dh 2 EE © E aa Gy SKA IZTOREKLAMA". 


Na specyalnie wybudowanych ekranach, na ulicach miasta Lwowa wyświetlamy od dnia otwarcia 
A EESKOW í PRACI i 


Targów stale wszelkie reklamy w artystycznem i zwyczajnem wykonaniu. Równocześnie przyjmujemy i wy- 
Krawczyni samodzielnej do szycia domowego poszukuję 


M konujemy reklamy świetlne na ulicznych ekranach i w kinach eałej Rzeczypospolitej. 
RÓW. drawi na dowo "Ynagrodzenicm. Batorego $| | BESSLAMA ŚWIETLNA JEST NAJSKRUTECZNIEJSZA 
Zarządca większego majątku ziemskiego (żonaty) młody, 


energiczny z ukończoną adiąch matk SRO Up re-| | Ceny przystępne. — Wykonanie pūn*tualne i artystyczne. — Prospekty wysyłają: Główne Biuro § 
terencyami w pierwszorzędnych majątkach zmieni po- || Firmy „ŚWIATOREAŁAMA* Tow. z ogr. odp. Kraków, Krupnicza 9 IO -dział weLwowie, | 


sadę od l-go listopada ew. późniei. Łaskawe zgłosze-| $ [| x. Wil 
FM poli 30er do PENAN Era Biuro oon e Sykstusfia T4. W orgauizacyi Oddziały w Warszawie, Poznaniu, Wilnie, Gdańsku i Wiedniu. 1669 


Alojzego Jacobiego, Lwów, Sokoła 4. 1605 | EEEE I ELELEE TE Wr EREE e 


Magazyniera fechniczn. 


Polaka, możl:wie handlowca przyjmie wielki za- 
kład przemysłowy na stałe. — Zgłoszenia szcze- 
gółowe pod „Magazyn“ do „Reklamy Prasowej 
Chorążczyzna 7. 1711 


d 


JSCHODNICH 


BE 


v7 SIĄŻKACH. po 500 biletów 


ora, ooo sa | || RACHUNKI w książkach oraz inne trak 


Motory: 2 naftowo-benzynowe, 1 ropny, sprzeda oka: 


POLECA 


Bteliznę do szycia przyjmuje „Szwalnia* przy ul. Tea- e ; "a: | i 4; ; A y P JAFEG FRA 
tyńskiej 1 A, eodziennie do g. 5. 857| BE > SA" z B 


zyjnie inżynier Landan, Romanowicza 11, Lwów. 1705 


PEnio szydzi, ceee uaa Erie WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. s 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659 
NN O _ Przyjmuje również zamówienia ma wszelkie roboty drukarskie. 
Kamienie młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory 


dostarcza bezzwłocznie „PILOT* Lwów, Batorego 4. 


511 ZES - SP. | 
Uaskdadcm „Spółki akcyjnej wydawniczej”, Rodak uszy ROGER BATI AGLIA. Odrio SESE] 
Drakiam Spółki desk. „Pznaa”* ni. Sokota 4, Be Gann. saphin DAAI GRO PR 


